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powodu, iż adm inistracya kolei państw , inaczej 
nie mogłaby związać końca z końcem i ciężar 
ten nakłada zarząd kolei na podatników bez 
uchwały parlam entu.

Zarzut, jakoby tej spraw y ze strony Koła 
polskiego, W ydziału krajow ego i Izb handlo­
wych nie dopilnowano, jest niespraw iedliw y; 
owszem staraniom  tych ciał zawdzięczyć nale­
ży, że podwyższenie nie dosięgło kw oty 20  lub 
22  milionów odnośnie do naszego k raju . Zarzu­
cono tu, dlaczego przy taryfie  osobowej głów­
nie podwyższono ceny biletów I I I  kl. Referenci 
polscy dobrze pam iętali o tej kw estyi i naw et 
urządzili secesyę w Radzie kolejowej przy zała­
tw ianiu jej, ale rząd tłómaczył, że gdyby cenę 
I I  k lasy  podwyższouo, to Indzie jeszcze mniej 
będą nią jeździli i efekt finansowy będzie nie 
dodatni, lecz ujemny. » -

Komisya kolejowa Sejmu wbrew opinii mów­
cy oświadczyła się za rezolucyą p. Skołyszew- 
skiego co do IV  kl. Kolo polskie niejednokro­
tn ie żądało wprowadzenia IV  klasy, ale rząd 
zawsze odpowiadał, że pod żadnym warunkiem 
nie zgodzi się na to, bo adm inistracya dokłada 
do pociągów osobowych, a gdyby była jeszcze 
tańsza  klasa, musiałby niedobór być jeszcze 
większy. Pow tóre w A nstry i robotnicy mogą 
jeździć za połowę ceny I I I  kl., czyli że pomimo 
obecnej podwyżki mogą tu  jeździć taniej, niż 
IV  kl. w Prusiech.

Ale co najgorsze, tych 50 milionów leoron. 
które ludność w A ustryi w skutek tak  gw ałtow ­
nego podwyższenia ta ry f płacić będzie, nie po­
zostanie wcale w kasach państwowych i admi­
n istracya państw ow a je st z każdym dniem droż­
szą; nadto państw o w z. r. zrobiło ogromnie 
niekorzystny interes na kupnie kolei czeskich, 
k tóre dadzą deficyt, bo p. Tanssig oszukał rząd 
austr. L w ią część ostatniej podwyżki ta ry f po­
chłonie deficyt tych kolei czeskich.

D r K o r y t o w s k i :  Czemu pan tego nie mó­
wił w komisyi budżetow ej?

P. K o l i s c h e r :  Powiedziałem to i w komi­
syi kolejowej i budżetowej i w parlamencie, ale 
było zapóźno, bo tymczasem panowie zrobili ten 
interes, a jeszcze p. S ieghardt mówił, że to bę­
dzie dobry interes dla A ustryi.

P. K o r y t o w s k i :  P . S ieghardt nie ma tu 
nic do gadania.

P. K o l i s c h e r :  Otóż powiem Ekscelencyi, 
że m inister kolei powiedział mi kiedyś, iż ja  
to w szystko przepowiadałem, ale źle przepowia­
dałem, bo w rzeczywistości je s t jest jeszcze go­
rzej. Ponieważ E ksce len c ja  mnie za język cią- 
dnie, opowiem, że przed rozstrzygającem  głoso­
waniem w komisyi p. m inister kolei zaprosił 
mnie do swego salonu, aby mnie przekonać, że­
bym trudności nie robił. Powiedziałem wówczas, 
że to odpowiada memu przekonaniu, iż te  pie­
niądze będą wydane i poda tn icy 1 będą musieli 
je  zapłacić, a on odrzekł: Przepiaszam  pana, 
mnie zrobiono ministrem, abym to przeprow a­
dził, więc tak  rzeczy staw iać nie można. In te ­
res ten jest zrobiony i z tem jak  z wielu in ­
nym 1 zjawiskami w A ustryi, liczyć się mu­
simy- „

Następnie zgłosił mówca do wniosków komi­
syi rezolucyę, z wyrażeniem ubolewania, iż na 
galic, kolejach panuje ogromue przepełnienie 
pociągów osobowych, że wagony są przeważnie 
w złym stanie, a budynki stacy jne nie są czy­
sto utrzymane, 

że z powodu braku dostatecznej ilości loko­
motyw, chyżość pociągów nie jest dostateczną i 

że dworce kolejowe są torami niedostatecznie 
wyposażone, przez co norm alny ruch pociągów 
nie może się rozwijać.

Rezolucyą wzywa dalej rząd, aby: 1) przez 
wybudowanie na stacyach, zwłaszcza większych, 
odpowiedniej ilości torów zapobiegł istn iejące­
mu stanow i rzeczy, 2) aby wyposażył linie ga­
licyjskie w odpowiednią ilość lokomotyw, 3) 
aby przez zwiększenie taboru wagonów, zw ła­
szcza III  klasy, przyczynił się do usunięcia 
nadm iernego przepełnienia pociągów i w wo­
zach tych, jak  i na stacyach, utrzym ywał w ięk­
szą czystość, 4) aby postarał się o oświetlenie 
wozów, zwłaszcza I II  klasy, 5) aby w intenzy- 
wniejszy sposób przyspieszył roboty krajowym 
fabrykom wagonów i maszyn i zapobiegł klę­
sce bezrobocia, w szczególności w f.abryce sa ­
nockiej, 6) aby z powodu nowych tary f tow a­
rowych uwzględnił niekorzystne położenie kraju  
i umożliwił wywóz produktów krajow ych tam, 
gdzie przez nowe taryfy  został on zachwiany, 
7) żeby pomny zaniedbania rządu na polu bu­
dowy kolei państwowych w Galicyi i tego, że 
tych zaniedbań kraj uchylić nie może, rozwinął 
intenzyw niejszą działalność na polu budowy ko­
lei w Galicyi, w szczególności tam, gdzie brak 
jest kom unikacji kolejowej, 8) aby rozważył, 
k tóre koleje w Galicyi, przy pomocy kra ju  po­
budowane, nie m ają charak teru  kolei lokalnych 
i w in teresie ekonomicznym kraju  w ciągnął je 
w sieć kolei państwowych.

W końcu mówca postawił rezolucyę. powierzo­
ną mu przez p. T ertila , a w zyw ającą rząd do 
utw orzenia pociągu pospiesznego Tarnów-Orłów- 
Peszt, k tó rą  to rezolucyę mówca poparł.

Uchwały.
N astępnie w dyskusyi szczegółowej przyjęto 

w szystkie I I  wniosków komisyi, oraz w szystkie 
dodatkowe rezolucye sprawozdawcy i rezolucyę 
p. Tertila.

Rezolucyę p. S tarucha w spraw ie udzielania 
zniżek dla uczniów bez osobnych podań, odstą­
piono W ydziałowi k raj. do możliwie przychyl­
nego traktow ania.

Nad drugą rezolucyą p. S tarucha co do zni­
żek dla robotników, jadących partyarai po 5 
za zarobkiem, rozwinęła się dyskusya, poczem 
rezolucyę przyjęto.

Dalej przyjęto rezolucye: o przystanek w

Woli Rzędzińskiej, w spraw ie dworca tow aro­
wego we Lwowie, przeciw zmniejszeniu ilości 
pociągów osobowych i pospiesznych, w sprawie 
utrzym yw ania budynków stacyjnych w lepszym 
stanie, w spraw ie pomnożenia ilości wagonów 
TII klasy, w spraw ie zaprow adzenia IV klasy, 
w spraw ie budowy kolei Tłumacz— llorodenka 
i Kołomyja— Żabie, aby do służby przy kolei 
przyjmowano kandydatów  bez względu na na­
rodowość, w spraw ie zaprow adzenia pociągów 
pospiesznych na linii Lw ów — Stryj, S try j—Sta­
nisławów, S tanisław ów —D rohobycz—Borysław, 
aby rząd przedłożył p ro jek t budowy kolei nor­
malnotorowej D ębica— Jasło, o upaństwowienie 
kolei T rzebinia— Skawce i P iła —Jaw orzno.

N astępnie po dyskusyi przyjęto rezolucyę p. 
Stapińskiego z poleceniem W ydziałowi kraj., 
aby zbadał, czynnie byłoby wskazanem, by ma­
jąca  się budować kolej Przemyśl-Brzozów miała 
połączenie z koleją transw ersalną w Krośnie 
zam iast w Rymanowie.

W reszcie przyjęto rezolucye w spraw ie naj- 
spieszniejszego zamawiania, odważania i ekspe- 
dyowania wagonów z solą i przyznania im po­
dobnego pierw szeństw a, jak ie  m ają wagony 
z artykułam i żywności, ulegającym i zepsuciu, 
w spraw ie przydzielenia części npaństw . kolei 
półn. idącej przez polskie okolice na Śląsku, 
do stacyi w Gruszowie, do krakow skiej dyrekcji, 
w Jsprawie w yrażenia ubolewania, iż rząd po 
raz drugi podwyższył cenę biletów w drodze 
adm inistracyjnej i obciążył tem najuboższą lu­
dność, z wezwaniem W ydziału kraj., aby prze­
prowadził rokow ania z rządem w spraw ie przy­
znania posłom sejm. zniżek kolejowych w obrę­
bie kraju  * w spraw ie uznania potrzeby przy­
spieszenia budowy kolei Przem yśl— D ynów — 
Brzozów. '■ -

Przy rezolucji o połączenie linii Lwów-Pod- 
hajce z linią Stanisław ów -H usiatyn w stacyi 
Buczacz, okazał się brak  kompletu. •

Następne posiedzenie dziś o godz. 10  rano.

Komisye.
Lwów. Komisya a d m i n i s t r a c y j n a  prze­

prowadziła wczoraj ogolną dyskusyę nad refe­
ratem  Starzyńskiego w sprawie utw orzenia no­
wych powiatów politycznych i starostw  powia­
towych. W edle wniosków referenta ma być po­
dzielonych kilka większych starostw  istn ie ją­
cych i utworzonych kilkanaście nowych s ta ­
rostw  politycznych. W dyskusyi b ra ł udział 
nam iestnik. Uchwały żadnej nie powzięto i od­
roczono ją  do następnego posiedzenia. Z refera­
tu pos. M aissa polecono W ydziałowi krajowem u 
do zbadania spraw ę wcielenia części gminy Go- 
rzeń do Wadowic.

Komisya d r o g o w a  nie uw zględniła petycyi 
W ydziałów powiatowych w Rudkach i G rybo­
wie o wyższą subwencyę na budowę dróg. N a­
tom iast powiatowi1 lwowskiemu -postanowiono 
podwyższyć na ten cel subwencyę z 50 proc. 
na 60 proc. a powiatowi raw skiem u z 40 proc. 
n a  65 proc.

Rada kultury kratowe].
Lwów. Dziś odbędzie się posiedzenie komisyi 

dla reform agrarnych, na którem pos. P aygert 
wniesie projekt ustaw y o Radzie kultury  k ra ­
jow ej, opracowany na podstawie dokładnej i 
gruntow nej ' dyskusyi, przeprowadzonej w tej 
spraw ie w specyalnej komisyi, złożonej z re ­
prezentantów  w szystkich klubów polskich. P ro ­
jek t ten  kompromisowy, uchwalony został przez 
znaczną większość owej specyalnej komisyi.

czo nie powinna >być załatwioną. Nierozważne 
jej załatw ienie może być klątw ą pokoleń i przy­
szłości naszego ekonomicznego położenia. D late­
go oświadczyć się należy za odroczeniem tej 
sprawy do jesieni.

Inspirow any widocznie artyku ł „G azety Na­
rodowej “ dąży, przez odroczenie, d o  u b i c i a  
c a ł e j  s p r a w y  B a n k u  p r z e m y s ł o w e g o .  
Jeżeli teraz, w .te j sesyi sejmowej, nie będzie 
załatw iona spraw a B ankn przemysłowego, t o  
n i e  b ę d z i e  z a ł a t w i o n a  n i g d y .  Byłby to 
skutek godny roboty tych, co wolą raczej po­
zbawić k ra j koniecznej instytucyi, niż dopuścić 
do tego, aby ich zachcianki ubezwładniono.'

Klasycznym objawem tych tendencyj je s t pro­
pozycja grupy finansowej z ks. Lubomirskim 
ua czele. Za niespełna dwa miliony koron mia­
ła ona pretensyę do opanowania całego zarządu 
Banku, pozostaw iając wspaniałom yślnie krajow i 
odpowiedzialność za Bank. A co najciekaw sze, 
to fakt, że ks. Lubom irski n i e  ż ą d a ł  w c a ­
l e  z e r w a n i a  s p ó ł k i  z D o l n o - a u s t r y a -  
c k i e m  T o  w.  E s k o n t o w e m ,  lecz tylko praw 
tej spółce chciał ująć przeważnie na korzyść 
własnego konsoreyum. Ks. Lubom irski bowiem 
z doświadczeń własnych, na fabryce przewor­
skiej poczynionych, dowiedział się już, czy spół­
ki z niemieckim kapitałem  są zdrowe dla prze­
mysłu krajowego, lub nie.

Po w yświetleniu spraw y we w czorajszym  a r ­
tykule wstępnym, nie potrzebujem y trac ić  w ię­
cej słów na w yświetlenie motywów roboty, ma­
jącej podminować założenie Banku przemysło­
wego dla naszego kraju.

Położenie na Bałkanach.
(Telegr. „A7. Reformy*.)

Alians grecko-turecki?
Berlin. Z K onstantynopola donoszą: Pewien' 

dziennikarz grecki wdrożył usiłow ania celem 
wysondowania przekonania kół tureckich o uży­
teczności z a w a r c i a  g r e c k o - t u r e c k i e g o  
a l i a n s u .  Spraw a ta  ma się przedstaw iać b a r ­
d z o  k o r z y s t n i e .

Stanowisko mocarstw opiekuńczych.
Wiedeń. „W. Ali. Z tg “ donosi, że m i ę d z y  

m o c a r s t w a m i  o p i e k u ń c z e r n i  K rety  przy 
szedł do skutku k o m p r o m i s  w tym  duchu, 
iż w razie oporu K reteńczyków  n a  r a z i e  o 
w y s y ł c e  w o j s k  m o c a r s t w  n a  K r e t ę  
n i e  m a  m o w y ;  natom iast w pierwszym rzę­
dzie byłyby z a j ę t e  d o c h o d y  c ł o w e .

Konstantynopol. W  kołach P o rty  słychać, że 
wczoraj po południu ambasadorowie angielski 
i francuski złożyli wobec w. w ezyra identyczne 
oświadczenia, że m o c a r s t w a  o c h r o n n e  
n i e  d o p u s z c z ą  d o  w y s ł a n i a  d e p u t o ­
w a n y c h  k r e t e ń s k i c h  d o  A t e n .  P rzy  de- 
finitywnem rozwiązaniu kw estyi kreteńskiej 
p r a w a  T u r c y i  b ę d ą  p r z e s t r z e g a n e .  
Dziś m ają podobne oświadczenie złożyć am ba­
sadorowie włoski i rosyjski.

Ustąpstwa Turcyi wobec BnlgaryL
Konstantynopol. Potw ierdza się wiadomość, 

że wszyscy Bułgarow ie z powoda spraw y ne- 
wrokopskiej skazani na  śmierć, z w yjątkiem  
jednego D ingasa zostali ułaskaw ieni. U staw ę o 
bandach zniesiono w myśl życzeń bułgarskich. 
J a k  słychać, będzie również opuszczony art. 4 
ustaw y o stow arzyszeniach, zabran iający  związ- 
ków narodowościowych.

Budowa floty tureokle].
Konstantynopol. J a k  d z i e n n i k i  d o n o s z ą , 

zatw ierdziła Rada gabinetow a na dziesięć la t 
obliczony p r o g r a m  b n d o w y  m a r y n a r k i  
z a  k w o t ę  5 m i l i o n ó w  funtów  tureckich. 
Odnośna ustaw a będzie dzisiaj przedłożoną Izbie 
deputowanych. Program  zaw iera budowę 2-e h 
d r e a d n o u g b t ó w  i d w ó c h  o p a n c e r z o ­
n y c h  k r ą ż o w n i k ó w .

Zbliiente austro-rosyfskie.
Berlin. „Beri. T ńgeb la tt"  pow ątpiew a o słu­

szności doniesienia londyńskiego „Tim esa“, ja ­
koby odwiedziny arcyks. F r a n c i s z k a  F e r ­
d y n a n d a  w P e t e r s b u r g u  miały nastąp ić  
i jakoby w  W iedniu panowało przekonanie, że 
Rosya je s t za słabą, aby w strzym ać postępy 
A nstro-W ęgier na Bałkanie. Pismo to dowia­
duje się z Petersburga, że p e rtra k ta c je  austro- 
rosyjskie podjęte zostały na  podstawie życzenia 
bardzo wpływowych kół rosyjskich i że sporo 
czasu upłynie, zanim te  konferencje  doprowa­
dzą do konkretnego rezu lta tu .

Konstantynopol. „Ikdam - omawia korzystnie 
usiłow ania celem zbliżenia austro-rosyjskiego i 
pisze, że przyniosłoby ono Turcyi pożytek, pod­
czas gdy konk u ren c ja  obu m ocarstw  mogłaby 
jej tylko szkodzić.

(Telefonem.)

Lwów, 8 lutego.
Na wczorajszera przedpołudniowem posiedze­

niu Sejmu rozpoczęto obrady nad spraw ozda­
niem komisyi kolejowej o czynności departa­
mentu IV W ydziału krajow ego w s p r a w a c h  
k o l e j o w y c h .

Pos. S t a r u c h  domagał się ruskich napisów 
na stacyach i zgłosił 2 rezolucye o wezwanie 
rządu do udzielania zniżek kolejowych roboni- 
kom jadącym  za zarobkiem i młodzieży szkolnej 
w czasie św iąt i feryj.

Pos. S k o ł y s z e w s k i  stw ierdził rentowność 
kolei lokalnych w zachodniej G alicyi w przeci­
w ieństwie do kolei wschodnio-galic., omawiał 
projektow ane koleje i popierał p rojekt kolei 
W ieliczka-M szana, D ębica-Jasło, Przemyśl-Sanok 
czy Rymanów, Oświęcim-Żywiec, Nowy Sącz- 
Nowy Targ. W  kw estyi podwyższenia taryf 
stw ierdził mówca, że większy dochód z biletów 
osobowych w  G alicyi oblicza krajow e biuro ko­
lejowe na 4 2 miliona koron, a ponieważ nasze 
koleje są najrentow niejsze, więc znowu G alic ja  
musi ratow ać budżet kolejnictw a w A ustryi. — 
Mimo to nasze linie są  strasznie zaniedbane. 
Podwyższenie frachtów  osłabia znowu zdolność 
konkurencyjną naszego kraju. Mówca domagał 
się zatem zaprowadzenia IV  klasy, powiększe­
nia ilości wagonów, szczególnie na wiosnę i w 
jesieni, kiedy robotnicy jadą  do P rus i w raca­
ją. Odnośne wnioski mówca ponawia w formie 
rezolucji. —  W reszcie staw ia mówca rezolucyę 
przeciw zamierzonemu zniesieniu niektórych po­
ciągów osobowych i proponuje rezolucyę o usu­
nięcie brudów i zaniedbania na mniejszych s ta ­
cyach kolejowych.

Pos. T r a c z  i W i t o s  omawiali przepełnie­
nie naszych pociągów i w ytykali zaniedbanie 
kolei.

Na tem zamknięto dyskusyę i wybrano mów­
ców gen. Lewickiego i Stapińskiego.

Gen. mówca contra p. L e w i c k i  omawiał 
braki, panujące na kolejach i przeciążenie służ­
by pracą, co je s t często przyczyną katastrofy , 
a dalej omawiał szeroko spraw ę biletów z na­
pisami ruskimi.

Gen. mówca pro p. S t a p i ń s k i  domagał się 
odpowiedzi rządu na dwukrotnie już przez Sejm 
powziętą uchwałę w spraw ie przyznania posłom 
sejmowym tych samych zniżek kolejowych, ja ­
kie m ają posłowie do Rady państw a. Dalej pod­
niósł, że przepełnienie pociągów, w “szczególno­
ści wagonów III. klasy, powinno się raz  wreszcie 
spotkać ze stanowczym protestem  Sejmu, a u- 
względnieniem ze strony rządu. Mówca skarżył 
się na prak tykę  księgarń kolejowych, k tóre fo- 
ry tu ją  pewne pisma, szczególnie pornograficzne, 
ze szkodą dla innych. W spomniał dalej spraw ę 
przywrócenia zniżek dla przestrzeni Kraków- 
Zakopane, czego domaga się interes i uzdrowi­
ska i licznej rzeszy turystów . Dalej w ystąpił za 
koniecznością budowy kolei na Swinnicę, celem 
eksp loatacji granitu , co ze względu na bliskie 
roboty kanałowe je s t rzeczą pierwszorzędnej 
wagi dla kraju. Taryfy kolejowe są  tak  obec­
nie skombinow7ane, że mieszkańcy S try ja  i oko­
licy sprow adzają tow ary przez W ęgry z W ie­
dnia. co przecież jest kompromitującem. „

Następnie mówca w dłuższym wywodzie udo­
wadnia, że Sejm powziąwszy uchwałę, oświad­
czającą się za budową kolei Przem yśl— Brzo­
zów—Rymanów, popełnił błąd. Rzut oka jna 
mapę przekona, że jeżeli się chce zadośćuczynić 
potrzebom komunikacyjnym czworoboku, położo­
nego między Przemyślem, Zagórzem, Jasłem  i 
Rzeszowem, najłatw iej to uczynić przez popro­
wadzenie przekątni Przem yśl—Jasło . Argument, 
ż i  linia ta  więcej będzie kosztowała, nie w ytrzy­
muje najm niejszej k ry tyk i, gdyż pieniądze wło­
żone w nią, stokrotnie się opłacą, podczas gdy 
rentowność owej krótkiej kolei, projektowanej 
przez W ydział krajow y z uchwalonej przez Sejm, 
jest ogromnie problematyczoą.

L in ia  ta  ma przechodzić przez wsie, dobrze 
zagospodarowane wprawdzie, ale nie mające 
najm niejszej podstawy dla przemysłu, podczas 
gd y linia do Ja s ła  przechodziłaby przez S tarą  
Wieś. biorąc po drodze tysiące pielgrzymów, 
udających się tam na odpust, przez Jasienicę, 
m iasteczko o silnym eksporcie mięsa, przez Do­
maradz o silnej frekw encji jarm arcznej, przez 
Kambornię, Jabłonicę polną i Korczynę, a w ięc 
przez szereg miejsc, k tóre nietylko kom unikacji 
kolejowej potrzebują, ale jej rentowność ogro­
mnie podeprą. Budowa ta  tem mniej kraj do­
tknie, choć jest bezsprzecznie kosztowniejszą, 
że w budowie partycypuje rząd. Mówca staw ia 
w duchu tych wywodów odpowiednią rezolucyę, 
zastrzegając sobie głos przy dyskusyi szczegó­
łowej.

Na tem o g. 2 m. 15 m arszałek odroczył po­
siedzenie do g. 8 wieczór.

Posiedzenie wieczorne,
Na wieczornem posiedzeniu spraw. p. K o l  i- 

s c b 8 r  stwierdził, że dwudniowa debata na te ­
m at kolei mało zajm owała się czynnościami W y­
działu krajowego, przenosząc środek ciężkości 
na kry tykę adm inistracyi państwowej. F a k t  ten 
świadczy dodatnio o działalności krajow ego biu­
ra  kolejowego. Mówca w ykazuje różnicę między 
stosunkam i kolejowemi w G alicyi a stosunkam i 
▼ prowineyach zachodnich i dochodzi do wnio- 
skn. że należy dążyć do upaństw ow ienia kolei 
lokalnych.

W  spraw ie adm inistracyi kolei w Austryi 
zaznacza mówca, że ogromny haracz, jak i Gali- 
cya będzie m usiała opłacać skutkiem  podwyż­
szenia ta ry f osobowych i towarowych, k tóre 
biuro kolejowe W ydziału k raj. oblicza na 15 
milionów koron, nałożono na  ludność z tego

Sytuacya polityczna.
( Telegr „ Nowej Reformy".)

Wiedeń, 8 lutego.
W  niedzielę odbył się tu ' szereg n ieofic ja l­

nych konferencyj przywódców stronnictw  p ar­
lam entarnych. W ywołały one liczne kom entarze 
w prasie, „N. F r. Presse" pisze, że konferen­
c je  te  były już z góry podczas ostatniej sesyi 
umówione, mianowicie, gdyby stosunki parla­
m entarne na to pozwalały, przywódcy stron­
nictw  parlam entarnych mieli się dnia 6 lutego 
zebrać w W iedniu, celem porozumienia się co 
do sy tu ac ji politycznej.

Na niedzielnych konferencyach zdziwienie wy 
wołać musiały zam iary Czechów. Oświadczają oni, 
że bez koncesji narodowych ani myślą w stępo­
w ać do większości pracy i ani czasowo, ani co 
do treści nie m yślą w iązać się w spraw ie pro­
gram u pracy. P ragną oni dalej zwalczać obecny 
gabinet i naw et w czasie jego rek o n stru k c ji 
zostawiliby sobie wolność postępowania. Cze­
si — wywodzi „N. F . P resse" —  żądają prócz 
stanow iska m inistra rodaka i m inistra rolnictwa, 
także teki m inistra robót publicznych, choć ta 
tek a  obmyślana je s t na razie dla Słowieńca.

W obec tych wiadomości inne stronnictw a par­
lam entarne okazują także mało chęci do rekon- 
strukcyi gabinetu. „N. F r. P resse" powołuje się 
na specja lne  stanowisko Koła polskiego, które 
po rek o n stru k c ji oczekuje stw orzenia pewnej 
większości pracy.

Ogólne wrażenie uczestników konferencji da 
się streścić w tem, że r e k o n s t r u k c j a  g a ­
b i n e t u  s t a j e  s i ę  b a r d z o  n i e p r a w d o ­
p o d o b n ą .

„Koresp. C eutrum “, naw iązując do onegdaj- 
szych konferencyj, donosi, że w p o n i e d z i a ­
ł e k  r o z p o c z n ą  s i ę  o b r a d y  w s p r a w i e  
p r o g r a m u  p r a c y  R ady państw a. Rozważa­
na też będzie kw estya, c z y  g a b i n e t  m a  
b y ć  p a r l a m e n t a r n y ,  czy też uzupełniony 
przez powołanie biurokratów. Co się tyczy U nii 
słow iańskiej, to w prawdzie większość jej swego 
czasu oświadczyła się za gabinetem  urzędniczym, 
jednakowoż obecnie — sądzi „Centrum" — Mło- 
doczesi, agrarynsze i Słowieńcy wobec przepro­
wadzonej reformy regulam inu nie uw ażają tej 
uchwały za obowiązującą. Ale o jakiem ś „iun- 
ctim “ między Sejmem czeskim a R adą państw a 
nie może być mowy.

W reszcie zauważa „Koresp. C entrum ", iż o- 
becnie grozi niebezpieczeństwo, że n a  r a z i e  
n a  ł a w i e  r z ą d o w e j  n i e  z a j d z i e  z mi a n a .

Sejm czeski.
Praga. N a wczorajszem posiedzeniu Sejmu 

kontynuow ano odczytywanie interpelacyi. Ró­
wnocześnie toczyły się r o k o w a n i a  s t r o n ­
n i c t w  w spraw ie rozm aitych formułek kom­
promisowych, k tó re  jednak  na razie n i e  w y ­
d a ł y  r e z u l t a t u .  O 746 wieczorem oświadczył 
m arszałek, że spowodu spóźnionej pory przystąpi 
do zam knięcia posiedzenia, przyczem zawiado­
mił, że je s t jeszcze 25 zapytań do nam iestnika 
a 37 do m arszałka, dalej 6 wniosków i 5 próśb
0 urlopy. M arszałek zarządził n a s t ę p n e  p o ­
s i e d z e n i e  n a  d z i ś  g o d z .  10  rano, z tym 
samym porządkiem dziennym.

Praga. Czeski klub radykalny  wyraził w 0- 
t u m  n i e u f n o ś c i  d l a  ■ m a r s z a ł k a  ks. 
Lobkovitza za b r a k  e n e r g i i  w o b e c  o b ­
s t r u k c j i  n i e m i e c k i e j .

Praga. Związek niemieckich posłów sejmo- 
mycłi zawiadomił m arszałka, że nie sprzeciwia 
się porządkowi dziennemu następnego posiedze­
nia, lecz odmawia dek la rac ji, że nie będzie 
obstruow ał przeciw przedłożeniu podatkowemu, 
gdyż stanow isko swe czyni zależnem od w yni­
ku generalnej dyskusyi w komisyi politycznej
1 od deklaracyi czeskich stronnictw .

z dnia 8 lutego.

Wiedeń. „Die Z e it“ donosi: Koła dworskie 
czynią usiłowania, celem zam ianowania ks. G a ­
l e n a  apostolskim nuncjuszem  w W iedniu. Do­
tychczasowy nunc jusz  B e l m o n t e  u s t ę p u j e  
z w i o s n ą  b. r. z powodu afery W ahrm unda.

Wiedeń. Cesarz nadał nowemu banowi Chor- 
wacyi T o m a s i c z o w i  goduość tajnego radcy.

Belgrad. M inister spraw  zagranicznych dr 
M i l o v a n o w i c z  powrócił tu wczoraj po po­
łudniu.

Waszyngton, P rezydent T aft w ydal wczoraj 
p roklam ację  przyznającą importowi niem ieckie­
mu do Stanów  Zjednoczonych m inimalną ta ­
ryfę.

Sprawy węgierskie.
Budapeszt. W ęg. Biuro koresp. dowiaduje się 

wobec rozsiewanych odmiennych wiadomości, 
z kom petentnej strony, że ubiegłej niedzieli nie 
odbyła się wcale a n i  R a d a  g a b i n e t o w a ,  
a n i  k o n f e r e n c j a  m i n i s t r ó w .

Budapeszt. H r. Khuen H ederyary zamierza 
także obsadzić t e k ę  m i n i s t r a  C h o r w a ­
c j i ,  na k tóre to stanowisko upatrzony jest by­
ły ban chorwacki hr. Teodor P e j a c e v i c h.

Z Izby francuskiej.
Paryż. Na końcu wczorajszego posiedzenia 

Izby dep. szef kaucelaryi m inistra wojny gene­
ra ł T o u t e e  w knloarach Izby w o s t r y c h  
s ł o w a c h  w ystąpił przeciw przydzielonemu do 
tej kaucelaryi kapitanow i S a r o u r o d  z powo­
du, że tenże podał m inistrowi wojny sam, bez 
pośrednictw a jego, generała, dokumenty, jakie 
jeden z deputowanych chciał m inistrowi podać 
do wiadomości. Z powodu tego zajścia dep. Da- 
limier (rad. soc.) wniósł na posiedzeniu popołu- 
dniowem in terpelac ję , podnosząc, że deputowa­
ny ma prawo z ministrem bezpośrednio się zno­
sić. M inister wojny oświadczył, że generał 
T o u t e ć  z powodu tego zajścia n i e  n a l e ż y  
j u ż  d o  j e g o  k a u c e l a r y i .  Izba przyjęła 
w zwykłym głosowaniu porządek dzienny z w y­
rażeniem zaufania i tem spraw a została zała­
twioną.

" Prug am flotowy Fra.oyl.
Paryż. Na wczorajszej Radzie gabinetowej

( Telefonem.) 

f 1. Lwów, 8 lutego.
Znamienny artyku ł w spraw ie. Banku prze­

mysłowego zamieściła w czorajsza „G azeta Na­
rodow a", k tóra  między innemi wywodzi:

Nie da się zaprzeczyć, że społeczeństwo i opi­
nia publiczna zostały zaskoczone układem  W y­
działu krajow ego z dolno-austryackiem  Tow. 
Eskontowem  w sprawie powołania do życia B an­
ku przemysłowego Pominięcie rokowań z insty ­
tu c jam i pozakartelowemi je s t błędem, k tóry  sro­
dze zaciężyć może na przyszłości naszego prze­
my słn krajowego. Faktem  je s t niezaprzeczalnym, 
że dolno-austryackie Tow. Eskontow e je s t an ­
gażowane w przedsiębiorstw ach przemysłowych 
zachodnio-anstryaekich na setki milionów; tak  
sam o faktem  jest, że przemysł zachodni ekspor­
tu je  do Galicyi i czerpie z tego eksportu ogro­
mne zyski. Stworzenie zdrowego przemysłu u 
nas je s t stworzeniem konkurenta dla przemysłu 
zachodnio-austryackiego, a ponieważ To?/. E s­
kontowe angażowane jest grubo w przemyśle 
zachodnim, je s t więc rzeczą oczywistą, że Tow. 
Eskontowe, rozw ijając nowy przemysł, nie może 
działać na szkodę własnych interesów . Zatem 
wybór Tow. Eskontowego jako p a rtn e ra  do stw o­
rzenia i popierania przemysłu u nas, byłby wcale 
niefortunnym, a w arunki Tow. Eskontow ego są 
dla k ra ju  za uciążliwe.

„G azeta Narodowa" tw ierdzi dalej, że nie 
starano  się zebrać w kraju  potrzebnego kapi­
tału  i nie pytano ani instytucyi, ani osób pry­
watnych, czy wezmą ndział w założeniu Banku 
przemysłowego.

Z insty tucjam i wiedeńskiemi poza kartelowe- 
mi nie traktow ano zupełnie. F ak tem  jest, że w 
in sty tuc jach  tych można było i można jeszcze 
obecnie uzyskać w arunki korzystniejsze, niż je 
daje Tow. eskontowe.

Zaniedbano akcyi tak  w kra ju  jak  i poza 
krajem  z intytucyam i poza krajowemi.

K w estya B anku ' przemysłowego, to kw estya 
przyszłości naszego przemysłu i naszej samo­
dzielności przemysłowej. T aka kw estya doryw ­
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u c h w a l o n o  p r o g r a m  f l o t o w y ,  który w 
najbliższym czasie będzie przedłożony parla­
mentowi. —  Program ten zawiera utworzenie 
e a k a d r y  b o j o w e j  z 28 p a n c e r n i k ó w ,  
e s k a d r y  z 10 o k r ę t ó w  r e k o g n o s k a -  
c y j n y c h  i e s k a d r y  z 52 t o r p e d o w c ó w .  
Eskadra, przeznaczona do służby poza obrębem 
ojczyzny, ma się składać z 10 jednostek, flo­
tylla  łodzi podwodnych z 94 jednostek. Flota  
pancerników bojowych ma się składać z dwóch 
samoistnych oddziałów.

B|5riuon.
Paryż. Wczoraj rozpoczęła się u B j 8 r n s o* 

l a  a g o n i a .

Wyałępy Markowa w Dumie.
P e te rsb u rg .  Pet. Ag. teł. donosi: W  Dnmie 

łrczoraj podczas dyskusyi w sprawie lokalnego 
sadownictwa, członek skrajnej prawicy M a r ­
k ó w  z a  n i e o d p o w i e d n i e  z a c h o w a n i e  
■ i ę  wobec Izby i przewodniczącego, na wnio- 
śek prezydenta, został w y k l u c z o n y  z 15 
p o s i e d z e f l .  Marków krytykował gwałtownie 
przedłożenie normujące dopuszczenie żydów do 
działalności sędziowskiej, przyczem obraził Du- 
mą i jej prezydenta o żydowskie usposobienie. 
Marków opuszczając salę zawołał: Cieszę się, 
że mogę to żydowskie zgromadzenie na 15 po­
siedzeń opnścić. Z a  w y k l u c z e n i e m  M a r ­
k o w a  g ł o s o w a ł a  c a ł a  D u m a  z w y j ą t ­
k i e m  s k r a j n e j  p r a w i c y  i  kilku nacjona­
listów.

Z sali sądowe].
Zatajenie krociowego spadku.

Kraków, 8 lntego.
W  dalszym ciągu wczorajszej rozprawy przeciw 

Gustawowi B&zesowi, po przerwie o godz. 1 w po­
łudnie nastąpiło dalsze przesłuchanie oskarżonego.

P r z e  w. st. radca sąd. Ferens: Więc powiada, 
ie  kamienicę pod 1.55 pan sam kupił. Jakaż była ce­
na kupna?

O sk . Bazes: 68.000 koron. Miałem oblig na
33.000 K od ojca, a resztę zapłaciłem gotówką.

P r  ze. w.: Gdzież się więc te  pieniądze po­
działy ?

O sk .: Matka wiedziała. J a  nie wiem. Ojciec 
przegrał większą sumę na giełdzie.

P r z e  w.: Ojciec zapisał cały majątek panu Ba- 
zesowi, zastrzegając matce dożywocie. Przy robie­
niu testamentu przez matkę pan był u matki. Ale 
w tym testamencie jest nwaga: „syn mój nic nie
ukrył i stan majątku spadkowego podał najwier­
niej To właśnie wzbudza podejrzenie, że taka 
klauzula jest w testamencie. Pański ojciec uchodził 
tu za milionera.

O sk . To dopiero po śmierci...
P r z e  w.: Nie, jeszcze za życia. Czy ojciec grał 

na giełdzie?
O sk .: Matka zeznała, że grał.
P r  z e  w.: Więc na krótki czas przed śmiercią 

ojciec miał majątek. W lutym 1909 r. byli u ojca 
goście i wtedy ojciec pokazał dr Praetzlowi pa­
piery wartościowe i oświadczył, że kontrakt kupna 
kamienicy jest fikcyjny, że gotówkę ma także.

O sk .: Go ja mogę na to powiedzieć? Co do 
akcyj tramwajowych...

P r  z e  w.: P. Eibenscbiitz zeznał, żeście te akcye 
i  ojcem kupowali.

O s k.: To być nie może. Ktoś z nas musiał
w sklepie zostać. Książeczki wkładkowe są na moje 
nazwisko.

P r o k. dr Lang: Proszę skonstatować, że ksią­
żeczki te były przedtem wystawione na nazwisko 
Jernchema Bazesa.

P r  z e  w. stwierdza, że tak było istotnie.
P r z e  w.: Ojciec pański, jak to zeznał jeden 

t  członków rodziny, chciał kupić kamienicę za
200.000 K ?

O sk .: No można mówić, a nie kupić.
P r z e  w.: Czy urządzenie mieszkania było pań­

skie ? .—•
O sk .: Tak, moje własne. Zapłaciłem za nie 

1600 K.
Po dyalogu między prokuratorem a oskarżonym 

na temat klosetu, który oskarżony miał kupić za 
100 koron, przewodniczący zapytuje Bazesa, co 
było powodem niesnasek, panujących w rodzinie.

O sk .: Nie pamiętam teraz, byłem bardzo chory 
w przeszłym roku.

P  r  z e w. na podstawie aktów przypomina po­
wody.

O b r o ń c a  oświadcza, że obecnie przyszło do 
porozumienia między rodziną a oskarżonym, dla­
tego też nie chce on pewnie teraz rozjątrzać całej 
sprawy.

O sk . potwierdza zdanie obrońcy, a prokurator 
prosi o zanotowanie, że oskarżony przed chwilą o- 
świadczył, iż sobie nic nie przypomina.

P r o k .  (do osk.): Jak to należy rozumieć: oj 
ciec pański przekazuje panu kamienicę i 30.000 
koron, a równocześnie wystawia kwit na 30.000 
koron, które jest panu dłużny. Co to ma znaczyć? 
Czyż nie prościej było na tych aktach notaryal 
nych zupełnie nie wspominać o znoszącej się su­
mie 30.000 koron? Co ojca mogło spowodować do 
testamentu i obligu?

O sk . daje odpowiedź wymijającą.
Następnie p r o k u r a t o r  zadawał oskarżonemu 

szczegółowe pytania co do różnych kwot, będących 
w posiadaniu ojca. Kwoty te minimalnie obliczono 
na 240.000 K. Co się stało z temi pieniądzmi?

O sk .: Nie jestem obowiązany wiedzieć, co się 
z tem stało.

P r o k . :  Władze skarbowe, które dobrz9 wiedzą 
o tem, jaki kto posiada majątek, jako podatek wy­
mierzyły ojcu przeciętnie 800 kor., a panu 200 
kor. rocznie. Tymczasem z zeznań pana wynika, 
że pan był bogatszy od ojca. Któż się więc myli?

O sk .: Władze skarbowe.
Na tem zakończyło się przesłuchanie oskarżone­

go, poczem przewodniczący po kilku jeszcze zapy­
taniach prokuratora i obrońcy, przystąpił do prze­
słuchania świadków.

Przesłuchanie  świadków.
Wszyscy świadkowie najważniejsi, krewni oskar­

żonego, skorzystali z dobrodziejstwa ustawy i zrzekli 
się składania zeznań.

Sw. K o p s  E l i a s z ,  rodem z Krakowa, dzier­
żawca propinacyi w Podgórza, dawny subjebt 
w sklepie Bazesów, zaprzysiężony, na zapytania 
przewodniczącego odpowiada, że w sklepie był za­
jęty przez 19 lat. Przez cały czas jego pobytu 
w sklepie panowała między synem Gustawem a nie­
boszczykiem Jeruchemem Bazesem harmonia. Ojciec 
lubił syna, a kasa i wszystko w Bklepie uważane 
było za wspólną własność syna 1 ojca. Ojciec był 
szefem, syn kierownikiem zakładu. Taki stan trwał 
także i po oficyalnem przystąpieniu Gustawa Ba­
zesa do interesu w charakterze wspólnika. Zda­
niem świadka sklep nie przynosił zbyt wielkich 
dochodów, a jakie przynosił, tego świadek nie jest 
w stanie określić bliżej, jak również stosunku fi­
nansowego między ojcem a synem. Co do stosun­
ków rodzinnych, to zawsze były wzajemne antago­
nizmy, z jednej strony między rodzicami i oskar­
żonym a resztą rodziny.

Następnie zeznaje zaprzysiężony św . B e r n a r d  
W a s s e r b e r g e r, lat 54, rodem z Krakowa, agent 
handlowy, zamieszkały w Berlinie, były pomocnik 
handlowy w sklepie Bazesów przez lat 20.

P r z e  w. (wskazując na oskarżonego): Co robił 
ten pan w sklepie?

Sw.: On był synem p. Bazesa. (Wesołość).
P r  z e  w.: Dobrze szedł interes w sklepie?
Sw .: E, to była kopalnia złota!
Świadek opowiada o rozwoju sklepu pp. Baze­

sów. Interes szedł znakomicie i przynosił wielkie 
dochody; później gdy Gustaw B. został wspólni­
kiem, obrót handlowy, a co za tem idzie i dochód,

znacznie się zmniejszał. Powodem ' było, zdaniem 
świadka, niegrzeczne zachowanie się oskarżonego 
wobec klienteli. Spółka zawarta została między sy­
nem a ojcem, podobnie jak i kupno kamienicy, ce­
lem zabezpieczenia oskarżonemu stanowiska właści­
ciela majątku, co mu było potrzebne ze względu 
na zamiar wstąpienia w związki małżeńskie, Świa­
dek wspomina również o szeregu kwot pożyczo­
nych przez obu Bazesów różnym ludziom i sądzi 
z własnego obliczenia, że majątek pozostawiony 
przez Jeruchema Bazesa był niewątpliwie bardzo 
znaczny.

Na tem przewodniczący o godz. 3 po poł. odro­
czył rozprawę do dziś godz. 9 rano.

Przez cały czas przesłuchiwania świadków oskar­
żony Gustaw Bazes stał obok stołu obrońców, nie 
chcąc Hsiąść na ławie oskarżonych.

I r o n l k a .
Dsiśa
Kraków, wtorek 8 lntego. 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Słupa biczów, 
i Jana z Maty.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 7 min. 05, zachód o godz. 4  m. 43; 
długość dnia godzin 9 min. 38.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Na kwaterze".

T e a t r  l u d o w y :  „Hulaj dusza".
U n i w e r s y t e t  l u d o w y  im. A. Mickiewicza: 

p. Mieczysław Skrndlik: „O współczesnych pejza­
żystach polskich".

„ K o n i e c  k a r n a w a ł u " ,  ..aabawa taneczna z 
kabaretem w salach Tow. strzeleckiego, o godz. 9 
wiecz.

W i e c z o r e k  z t a ń c a m i  „popielcowy" w re­
sursie urzędniczej.

„ S 1 e d z i ó w k a", zabawa taneczna w „Ogni­
sku" drukarzy i litografów, o godz. pół do 9 wie­
czorem.

T e a t r  m i e j s k i  we  L w o w i e :  „Walc miło­
ści"

Najbliższe koncerty. Józef Śliwiński wykona 
w swoim drugim koncercie Beethovena Sonatę op. 
28, Brahmsa dwie rapsodye, cały szereg utworów 
Schumanna, Nokturn op. 37, Balladę op. 52 i 
Scherzo op. 20 Chopina, oraz kilka transkrypcyj 
Liszta z dramatów muzycznych W agnera. —  Dnia 
16 lutego odbędzie się koncert barytonisty van 
Ilulsta, opóźniony o dwa dni z powodu I I  koncertu 
Selmy Kurz, który wypadł na dzień 14 b. m. Ce­
lem uniknięcia pomyłek wobec tego, że bilety na 
oba koncerty oznaczone są datą: 14. II., należy 
zwracać uwagę na kolory biletów: czerwony na 
II koncert Selmy Kurz, zielony na koncert van 
Hulsta. Barytonista holenderski, występujący w 
Krakowie po raz pierwszy, był do niedawna je­
szcze jednym z filarów opery w Amsterdamie, od 
początku sezonu należy do składu opery królew­
skiej w Berlinie. W olbrzymim swym programie 
zamieścił artysta utwory najbardziej odległych od 
siebie stylów. Dwa religijne utwory Mozarta wy­
kona Yan Hulst w języku łacińskim, przyczem nad­
mienić należy, iż zarówno w Niemczech, jak i w 
Holandyi, artysta ceniony jest wysoko, jako wyko­
nawca oratoryów. Dochód z koncertu przeznaczony 
na Dom zdrowia dla uczącej się młodzieży w Zako­
panem.

Na dochód Rady Opiekuńczej oraz nędzy wy­
jątkowej odbędzie się w dniu 14 b. m. przedsta­
wienie amatorskie w teatrze miejskim. Amatorzy 
znani z poprzednich udolnych występów, odegrają 
arcydzieło Komedy i francuskiej: „Igraszki trafu i
miłości" Marivana w pięknym przekładzie Zygm. 
Sarneckiego. Sztuka M arirana poprzedzona będzie 
umyślnie na ten cel napisanym prologiem, zakoń­

Wtorek, 8 Lutego 1910.

czy zaś wieczór stylowa „gavotte", odtańczona w 
kilkanaście par. Po bilety zgłosić się można do p. 
A. Dembowskiej (Łobzowska 22) 1 p. IdaKi Pawli­
kowskiej (Sobieskiego 10) w godzinach między 10 
a 12, gdzie od czwartku wydawane będą bilety na 
galeryę, balkon II  piętra i miejsca drugorzędne.

Wystawa po rtre tów  kobiecych. Prace przygo­
towawcze nad katalogiem wystawy starych portre­
tów na rzecz Polskiego Związku niewiast katolic­
kich, dobiegły końca. Nad ułożeniem czńwał prof. 
Jerzy Mycielskl. Katalog z opisami obrazów I po­
daniem kogo przedstawiają, będzie ozdobiony kilku 
ilustracyami i ma stanowić nletylko przewodnik po 
wystawie, lecz także naukowy przyczynek do in- 
terpretacyi zabytków sztuki malarskiej w Polsce.

□om akademicki dla studentek. Komitet aka­
demicki budowy domu akademickiego dla słucha­
czek uniw. Jag. w Krakowie złożył na ten cel 100 
koron, zebrane w gronie słuchaczek uniwersytetu.

Z karnawału, w niedzielę wieczór odbył się w 
pięknie zielenią i girlandami przystrojonej sali To­
warzystwa strzeleckiego, przy nadzwyczaj licznym 
udziale inteligencyi krakowskiej, wieczór taneczny, 
urządzony staraniem Związku oficyantów państwo­
wych dla Galicyi zachodniej „Łączność". —  Przy 
dźwiękach orkiestry 13 p. p. tańczyło około 200 
par. Pełna temperamentu zabawa przeciągnęła się 
do białego rana, pozostawiając uczestnikom miłe 
wspomnienie. Powodzenie zabawy przypisać należy 
energii i umiejętnemu zaaranżowania jej przez ko­
mitet z p. Podgórczykiem, prezesem Związku, na 
czele. Docbod z zabawy przeznaczono na rzecz fun­
duszu dla zaopatrzenia wdów i sierót po członkach 
Związku.

Gwałtowny szofer. Piszą nam z miaBta: W so­
botę o godzinie 5 wieczorem na moście na Ruda- 
wie przebiegł drogę uczeń gimnazyalny przed au­
tomobilem. Szofer Niemiec, zirytowany, zatrzymał 
samochód i puścił się za uczniem. Tymczasem dru­
gi malec z jednym srebrnym paskiem na kołnierzu, 
stanął w obronie kolegi. Na nim wywarł złość 
swoją Niemiec i schwyciwszy malca pod pachy, za­
czął podrzucać nim w górę i tłuc o kamienie. — 
Scenie tej przypatrywało się sporo osób, a gdy je­
den z nich, starszy, poważny człowiek, właściciel 
pobliskiej pracowni kołodziejskiej, zwrócił uwagę 
zacietrzewionemu szoferowi, że może w ten sposób 
uszkodzić chłopcu wewnętrzne organa — szofer pu­
ścił swoją ofiarę i przeciwko rozjemcy wyciągnął 
rewolwer i obsypał go gradem przekleństw. We 
zwany policyant zapisał nazwiska. Niemiec ma być 
podobno w służbie u jednego z lekarzy.

S u fra iy s tk i  we Lwowie. Ze Lwowa telefonują: 
Wczoraj podczas przedstawienia w teatrze miej­
skim komedyi Królińskiego „Sufrażystki“, podczas 
II  i III  aktu kilka pań siedzących na pierwszem 
piętrze podniosło nagle krzyk, wołając: To hańba 
dla polskiego teatru, polskie kobiety nie dajcie 
w ten sposób rzucać na siebie oszczerstwa i t. d. 
Na II  i H I galeryi odezwały się gwizdania i sy­
kania, na parterze protesty przeciw temu. Hałas 
podczas III aktu trwał z 10 minut. Agent policyj­
ny spiBał nazwiska demonstrantek.

Małżeństwa W Wiedniu. Z Wiednia telefonują 
nam: W niedzielę pobłogosławiono tu w 76 ko­
ściołach parafialnych przoszło 1000 związków mał- 
żeńskizh; jest to najwyższa liczba małżeństw, jaką 
kiedykolwiek zanotowano w Wiedniu w ostatnią 
niedzielę karnawału.

„Chantecler" . Z Paryża telegrafują: Z okazyi 
próby generainej „Ciiantecler’a“ Rostanda, plac 
przed teatrem już na kilkanaście godzin przed 
przedstawieniem był formalnie oblężony przez tłu 
my; ruch w ulicy musiano przerwać. W teatrze 
zebrały się wybitne osobistości. Drugi akt wywołał 
entuzyazm. Scenę, w której Chantecler wygłasza 
swą pieśń do słońca, uznano za najprzedniejszy 
moment francuskiej prezyi, Sukces sztuki zapew­
niony. Dzienniki sławią Rostanda jako poetę na­
rodu.

Po pOWOtlzi W Paryżu. Z Paryża telegrafują: 
Na wczorajszej Radzie gabinetowej postanowiono

zażądać od parlamentu kredytu 20,000.000 fran ' 
ków na pomoc dla dotkniętych powodzią.

Z powodu deszczów I ponownego wezbrania rzek 
Yonne, Loing i Grandę Moin zachodzi o b a w a ,  
ż e  S e k w a n a  do  t r z e c h  d n i  w P a r y ż u  
z n o w n  s i ę  p o d n i e s i e  o 70 cm.

Z Pragi telegrafują: Wczoraj odbyło się w na­
rodowym teatrze czeskim przy nader licznym u- 
dziale publiczności „matinśe" na rzecz ofiar powo­
dzi paryskiej.

Zgon dra  Eckenberga. z  Londynu telegrafują: 
Szwedzki uczony dr Eckenberg, oskarżony o usiło­
wano morderstwo, popełnione przez przesłanie bomb 
kilku osobistościom w Szwecyi, zmarł onegdaj w 
więzieniu, rażony apopleksyą.

Mianowania. „Wien. Ztg." donosi: Minister ro­
bót. pnbl. zamianował członkiem komisyi egzami­
nacyjnej dla II  egzaminu państw, wyższej szkoły 
górniczej w Przybramie między innymi radcę dwo­
ru i starostę górniczego w Krakowie dr Edmunda 
Riela.

Z m a r l i :
Bolesław G r z y b o w s k i ,  słuchacz filozofii na 

uniw. Jagielk, umarł w Krakowie przeżywszy lat 
24. Ś. p. Grzybowski, utalentowany młodzieniec, 
dla swych zalet charakteru powszechnie był łubia­
ny przez kolegów, pośród których jego zgon wy­
wołał szczery żal.

Odpowiedzialny redak to r i w ydaw ca: ~s 

M ichał K o n o p iń sk i.

Rncb przeJezdoyciL
s-  Kraków, 7 lutego.

HOTEL KRAKOWSKI: Teodor Mahlcr z Matiasi bein, Jan 
Serednioki z Częstochowy, Tytus liybowsk', dr Stanisław 
8zumowski z Warszawy, Franciszek Dutowy z Mszany 
dolnej, inż. Stanisław Sadowy z Łańcuta, Karol Buja­
kowski z Warszawy, Michalina Schusterowa z córką ze 
Lwowa, Władysław Sadkowski z Zwierzynek.

HOTEL CENTRALNY: Stanisław Danielewicz z żoną 
z Sieradza (Król. PoL), Jnstyna Rzewuska ze Słomnik, 
Adolf Peltyn z żoną z Zawiercia, Jerzy Cytarzyński, Bro­
nisław Borkowski z rodziną z Warszawy, Ignacy Lustig 
z Dngwar (Węgry). Ludwik Faat z Demni wyżny, Ry­
szard Siebold z Bytomia, Jan Zabierz.ński zCząstkowic. 
Zofia Garlicka z synami z Warszawy, X. Stanisław Gur- 
biel z Koziegłowa (Król. Pol.), Bronisława Kościńska ze 
Smrokowa (Król. Pol.), X. Wacław Gluziński z Biórkowa 
(Król. Pol.), J<Lef Taussig z Hłinska (Czechy).

HOTEL pod ROZĄ: Natan i Ludwika Hamburgerowio 
z Granicy, Marya Kolasińska z córką Zofią Borkowską 
z Sosnowca, Jan Hawly z Rzeszowa, Józefa Lukasiewi- 
czowa z Miechowa, Jan Szymański z Lipska. Zygmunt 
i Amalia Sawiccy z Zawiercia, Marya Bogucka, Bogdan 
Nawroczyuski z Warszawy, Jan Śliwka z Wiednia, Ju 
linsz Śląski z Rogowa (Król. Pol., Wiktorowie Galińscy 
z Sandomierza, Antoni Chójecki z Kamionki wielkiej, 
bar. Gustawowie Lipowscy z A iniar, Maksymilian Ko­
mar z Przeworska. Józef i Elżbieta Petertilowie z Kra­
kowa.

Eursa agrafłczne.
Wiedeń, 7 lutego. Losy: a.) procentowe: Anstryaokie 

zakłada kred. z  obi. prc. z roku 1880 3-pro. 290' —. Anstr. 
zakł. kr. z obi, prc. t  r. 1889 3-pro. 2 /4 '—. Uregul. Da 
naju z 1870 r. 100 złr. 6-prc. 278*75. Węg. Banka hip, 
po 100 złr. 4-prc. 245*—. Pożyczka gerb, prom. po 100 fr. 
2-pro. 103*25. b) bezprooentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 złz. 26*80. Zakł. kred. dla h. ł p. po 100 złr. 591'—. 
Clary 40 złr. m. k. 241*—. Pożyczka m. Insbruka 20 
złr. HO'—. Losy m. Krakowa 90 zł. 1 I V - , Pożyczka 
m. Lubiany 20 złr. 78*—. Palffy 40 złr. 238.—. Czerw 
kizyża Tow, feuatr, 10 złr. Ci’5 . Jlzerw, krzyża węg, 
Tow. 5 złr. 37*90. Losy fund. aioyka. Radolfa 10 złr. 
70-—. Salina 40 złr. m. 282*—. Pożyczka Salcburga 
20 złr. 108*—. Tureokie oblig. prem. kolei po 400 fr, 
230'75. Tureckie oblig. prem. kolei pro. 231*75. Losy 
kom. m. Wiednia z 1874 roku 645*50.

Berlin, 7 lutego. Austryackio banknoty 85*—. Spl 
rytu* — .

Paryż, 7 lutego. Renta 3-pro. 98'95. Mąka —■—.

słynnej światowej m arki B. B. (U rąuell) w beczkach, butelkach, syfonach — poleca:

Generalna ReprezenlacyaBrowaru Mieszczańskiego w Pilznie “j.
W ysyłki na prow incją, uskutecznia się odw rotnie 

Uwaga: P raw dziw y „Prazdrój" Pilzneński 
tylko z m arką B. B. na  korkach, kapslach 
i etykietach uwidocznioną. 55 39 78

Potrzebny zaraz

#0 W O C H f [
do handlu farb  i m ateryalów , z jeży­
kiem  polskim i niemieckim, zdolny sprze­
dawca. Zgłoszenia n portyera  w hotelu 
„pod R óżą". 1228 1  3

w  KU

M y  w S ta w  Teatrze.
• «

We czwarłeH dnia 10 lutego 1910 r. 
11 koncert

Józefa ŚltolńsKiPso
P r o g r a m :  Beethoven, Brahms, Schu­

mann, Chopin.

• •

W poniedziałek dnia 14 lutego 1910
li Koncert Selmy Kurz.

P r o g r a m :  A rya  z fletem z „Łucyi", 
a ry a  z „Balu M askowego", pieśni 
Stange, Leoncayalła, Dell Aqua, J . 
S traussa. 35 *29 o

• •

U/e środę dnia 16 lutego 1910 r.
Corel ran  Hulst

bary ton ista  opery król. w Amsterdamie.

W poniedziałek dnia 21 lutego 1910 r.
Wieczór Chopina

I  Ig n a ceg o  F r ied m a n a .

Zakład arty styczno-kamieniarski 
i budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wy ch pomników z pi askowca, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykon ania grobowców w miej scu 
i na prowincyi. Telefon 759. 
- 11 29 0

:: SK ŁA D  F O R T E P IA N Ó W  ::

B. GABRYELSKA
K R A K Ó W , R 1 N E K  GŁÓW NY 3 5

otrzymał na skład

Fortepian z klawiatura 
łukcwa ClsaSsama oraz 
pianino z klawiatura 

promienista
i zaprasza wszystkich interesu­
jących się tymi wynalazkami 
do obejrzenia i wypróbowania.

128 1 30

na-w pakietach 1f i kg. 
bywać można w handlu

Marcelego Dutkiewicza
Kraków, Rynek Linia A-B.

1042 5 6

P O K O J E
dla dzieci, gabinety  męskie, salony, sy ­
pialnie, jadalnie, według projektów  a r­

chitektów  i artystów  malarzy.

JÓZEF SPERLING
Kraków, ul, D unajewskiego 1 . 7 (P odw a ie  14),

52 5 o

Hola rybna
i handel delikatesów

PRZY UL. BRACKIEJ L. 5  W KRAKOWIE

Na post!
poleca: codziennie świeże transporty  ryb morskich, rzecznych bitych 
i staw ow ych tuczonych, żywych oraz wędzonych; konserw y i m ary­
naty , kaw ior wiosenny, w ina butelkowe, owoce południowe, marmo­

lady, sery, m asła i codziennie świeże wędliny
po cenach  bezkonkurencyjnych. —  Zamówienia  na  prowincyę usku teczn ia  odwrotnie.

S A L O N  „ A R S “
u l. ś w . J a n a  1, I  p . ,

otwarły codziennie, nie wyłączając św'ąt i nie- 
cdziel, od  g. 10—1 i od  2—4  pop. Wzbo­
gacany ciągło nowemi dziełami sztuki najzna­
komitszych artystów. 81 10 0

Na śluby
polowania, wycieczki, wynajmuje samochody 
i powozy, P i o t r  G u z ik o u s k f ,  u l .  l ‘ę -  
d z ic l ió u  1. 18 . Telefon 336. 31 16 0

VI11 k l* g im nazja lnej po- 
W w A w & f l  szuknje lekcyj. Udziela 
również lekcyj g ry  na mandolinie. Ł a ­
skaw e zgłoszenia pod S. T .  poste re ­
stan te  Dębniki. 130 i o

1226 i  3 S t e f a ń s k i  i  S k a .

! N i e z w y M 4 a  l i c y t a c y a !
odbędzie s i ę  jutro 127 2 o

a  Publiczne] Holi auKcyjnej - Rynek 1 .16
Sprzedane będą w części

od cen przez publiczność ofinrownycti
resztki flaneli, oxf©i-du, z e f i r u w e ł n a ,  bielizna 
stołowa, oraz drobne przedmioty, na tablicach  
przed Halą wyszczególnione. ZARZAO*

odznaczmy 
najwytszcmi nagrodamiZakład pogrzebow y  

J A K A
przy uL św. Tomasza L 4. tuż j n j  plam Szcopaóskini. —  Telefon hi 33Ł

Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok do wszystkich
kiajów europejskich. 21 26 0

H a n d e l  k u r s e m
delikatesów, wódek i win, dobrze prosperujący, 
w znakomitym punkcie, jest do sprzedania 
z powodu wyjazdu. Wiadomość pod ,,Przyszłość" 
poste restante Kraków. 1022 3 5

W . f e s l I r f M r a t S a  tysiącam i i ewen- 
MA tualn ie  czystą hi­
poteką swej realności, przyjm ie mężczy­
zna w sile w ieku jakiekolw iek a solidne 
współpracownictwo. Zgłoszenia pod „Ka­
pitał w walucie koronowej1*1 poste 
restan te  Kraków, za okazaniem  kw itu  
inseratow ego N r 721. 721 10  10

i f i j j rS I

'-mSgb.

Założony w r. 1872

Kraków, ul. Rakowicka 7, tel. 4 6 2 ,
podejmuje się wykonania grobowców 
i pomników, tak w miejscu jak na 
prowincji, oraz poleca wielki wybór 
pomzików gotowych z piaskowca, mar­
muru i granitu. 111 10 30C

■ k i m  zaraz fUrZk
umeblowane. U lica D ługa 12 (w pobli­
żu R ynku). m 3  3 6

P a n n a
z dłuższą praktyką biurową, obznajomiona z 
prowadzeniem _ ksiąg handlowych, stenografią 
niemiecką i pisanuin na maszynie, poszukuje 
zajęcia biurowego w miejsca. Zgłoszenia pod 
C. D. 318. poste rest- Kraków, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 1117 3 6

me n n u  ttm
do szycia i przerabianie sukien. Ulica 
Szlak 1. 7, II piętro, m. 64. 95 3 o

P o k o f e  u m e b l o w a n e
z utrzym aniom  lub bez. Zacisze 1. 14, 
II  piętro, n a  prawo. 96 6 o

. K R A K U S E M )

- - Najlepszem 
jest tylko mydło 

■z Krakusem - - 
I karawanowe 
z fabryki - - -
S. Rożnowskiego n Krakowie.

135 14 O

linkami Literackiej wZ Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rzadca drukami L. K. Górski.
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